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,i Kino „Luna"· . ! . OWI ' an· .· 1a . ) n· . s Ie ;iicz~. 
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H • ''ł. Urząd śledczy m. Warszawy 

a n us la St "' -· }r.z A "I.. I wykrył gzantażową imprezę WV• 
'' C\l .. 4-0""1'1S ~1\.0 na Jl. dawniczą, która została ..i:ałożon':a 

Nutrnjowy rlramat w 6 aktach. . w T i t Ił t ' 

1
• · LONDYN, 30 września (Pat). Gabinet angielski ocl wczorai zwołał drugie pos1e,l.m1ie, .v którem I . 1 ?.,ri~n Su .

1
P· • " u~ i"łac.i_a 

w ro 1 H VALE•1TllU · l' dz' d t · · l ·· 1 i · fi · t 1 · t R d. · 1 ' · d · · d I ~o !h„a · ... po rn ia przemos a się ' 
c tówne} • Ol lł'll• wztę t u 1ał prze .s aw1c1e e a:mJI ą · owe1, oty 1 o mc wa. zą ang1e sK! w alszym . c1ąct1 _z >acy- z Ton~nia do Warszawy i uloko• 
• dowany je:st nie pozwoht turkom na wkroczenie do E11:1ropy 1 postanowił bronat Cza·; wała s1i: w Grand Hoteltt przy ul. 

W 
naku, za ws2:~llrą cenę. Chmielnej. Wydano tylko 4 

8„rsza W&. Polityka angielska, niewpuszczenia turków do Europy, zmierza rlo uchylenie niebezpieczeństwa nun:-ery, . ale nie zaprz:stano 
przeniesienia się wojny na Bałkan. prz~imo"':'a~1ia prenumeraty t ?gło· 

-o-
(Telefonem - z Warszawy). PARYL, 30 września (Pat) Havas donosi z Londynu, że poi ~·ierdza :,ię wiado1110ść o wysłaniu 

"j d d t . 
1
. 

1
. . k. przez rząd angielski do gen. Harringtona depeszy, \vzywającej go do przeprowadzema ewakuacji Czana· 

..._ az prze s awu: e 1 opie 1 k T . R d . 1 k. ł ł . łk ·t d · d ·· · · d 
społecznej. 11 przez urc3ę. zą angre s i zapewm genera a ze ma ca , ow1 e poparcie rzą u w o ntes1emu o za· 

W
, . ł . , W rządzeń, mających na celu zapewnienie realizacji tej decyzji. Rząd angielski sam nie wysyłał żadnego 
czora1 rozpoczą się '' ar- 1t' t d v 1 . . d · kt - t ł H · t d d k' · szawie zjazd przedstawicieli samo· u 1ma urn o ,,~me a, uwa.żaiąc zą ama, ore wys osowa gen. amng on o rzą u angors. 1ego za row· 

rządowej opieki społecznej. Otwar- noznaczne z ultimatum. 
de zjazdu nastąpiło w sali rady 
miejskiej o godz. 11 r. · Po powi· 
taniach i wyborn prezydjum w:r.~ 
1 łosił pierwszy referat naczelnik 

Papie:?; przeciwko wojnie ną. wschodzie. 
BERLIN, 30 września. (A. W.) -- Papież wysłał do Kemala- baszy depeszę, w której wzywa go 

do utycia całego wpływu w celu zaprzestania nle~ołrzebnego rozlewu krwt 
DeleJat apostolski w Konstantynopolu otrzymał od papieża 5 miljon6w lirów na pomoc 

uchodlfc6w greckich I ormlatiskich z Azji Mniejszej. 

szen. Kapitał dla wydawnictwa 
spMka wydostawała za pośre,,;~„ 
11~ctv1em osób trzecich n.:t 
weksle na wie,ilsze sum~ • 

Jeden z fakich weksli z po l· 
pisem pp. Karola Osuchowskiego, 
Alfreda Jurzykowskiego O"az ży· 
ranta Piotra Miśkiewicza, został 
przedstawiony w tym tygodniu do 
dyskonta p. Zygmuntowi Pacewi­
czowi. Weksel opiewał na pół 
miljona marek. Chciano f.',o 
zdyskontowa~ początkowo 
na całą sumę ,,p6żnh~)'ć na 
400 tysięcy, a wres~cie na 
100 tys. Zwróciło to uwagę µ. 
Pacewicza. 

1 wydziału w clepartamende opieki 
połecznej, charakteryzując odnośną 
ustawę sejmową. W zjeździe bierze 
udział około 100 delegatów. Zjazd dla 
potrwa kilka dni. 

U' t. t :.31 • ' •1 Ad- Przekazał on całą sprawę po• 
Jutrzejszy kon ur• w Al. .1..10nS an yn Z rOuZltną OpUSCI „eny. licji. Olrn~ało sit:, że w całej spót· 

3"·g aja. Lu11cui'1, 30 wuc;r1ia. tP11r1 cul , 1 o„, i Att:n, te Jtról ł(oustunLy, ki·óiowa, k~iąż~fa Miko-I rp ::vraawnic;;ej n'e:n~ aud%!i, 
Jutro w Alei 3 Maja, odbędzie łaj i Andrzej opuścili wczoraj Ateny na pokład1ie pancernika. lma1ących coś_kolw~ek wspi61· 

· · k · nego z dz1en1J1ik rstwem. 
:·ac: cie awy konkurs z rozlosowa· •-' Ilość osób poszkodowany·ch przez 
niem 213 prernji na sumę 560 tys. p d b}"1r " 1z • G • • 
l!Jarek; główna wygrana w gotówce rą y repu ln.ansn.1e w rec11. s . jest znarznn, a sum.?l wy• 

· o !\. • • • • • • łudzonych pieniędzy dosię· 
wynosi 1 O tys. mk. PARYL.., 30 wrześma. (Pat). Były głównodowodzący armj1 greck1e1 z czasow Vemzelosa, gen. Pa- ga 10 millon6v.r marek. Osu· 
i je~~;u~ J~Ysc~z1~;~d~~~~w~~ raskerupulos, który znajduje się w Paryżu, oświadczył współpracownikowi "Nev York Herald'a", że Gre- chowski, Jurzykowski i nieiaki 
święconli wyłącznie sprawom aktu- cja potrzebuje· stanowczo ustroju re?ublikańskiego, i to takieKo, jaki posiacta Ameryka. "aród grecki Orliński zostali areszto'vani. 

alnym. w konkursie uczestniczyć nie będzie zadowolony, dopóki rządzi~ nim będą obcokrajowcy. Gel1. Sikorski W ~łlr•ltl 
mote każdy, kto nabędzie nr. 5 " 
.Ilustracji Polskiej", specjalnie po· Oświadczenie V enizelosa. LONDYN, 30 wraeśnia (Pat) -
numerowany, w formie losu. Kon· W ostatnich dniach .szef polskiego 
1 ~urs i losowanie odbędzie się wo- PARYZ, :JO września. (Pat.) Według doniesień „Intrasigeant", Venizelos wczoraj po południu sztabu generalnego gen. Sikorski 
'lee. zebranej publiczności o godz. przybył do Paryża. Przed swoim wvjazl1em z Trouville oświadczył dziennikarzom, ie zwiedził obóz w Ald~.rshof oraz 
12 1 p6ł popoł. \ . · brał czynny ydzial w manewrach , 

· nie uda się do Grecji dopóty, dopóki nie nastąpi tam najzupełniejsze uspokojenie 3 pułku huzar<Sw i specjalnie za· 

W sprawie cenników i faktur. i nie zakończy się ruch re.wolucyjny. aranżowanych w ćwiczeniach pułku 

Do komisarza rządu zgłosiła! PARYZ, 30 września (Pat) Venizdos otrzJ•·mał telegram od komitetu rewolucyi'ne.zo, który wura- tankr5w~ przyazem byli obecni do-
d I ~ ' wódca odnośne 1 dywizji oraz do· 

; 1ę e egacja kupców reprezentują· ia mu zaufanie 2a obronę inter-~s6w narodu i prosi go o natychmfostową współpracę. wódca brygady jazdy, idórzy za· 
cych C.Z.K. i polski związek kup-
ców w sprawie cenników i kar, S t• B 'li- lli ·l • • d· J t r...r , znajamiali gen. Sikorskiego z naj· 
11akładanych ostatnio na kupców ympa 1e 'll~óar,11 a urnow. nowszemi poglą 'ami i wynikami 
za przekroczenia cennikowe. - w tej dziedzinie. 

SOFJA, 30 września (Pat). -- Według doniesienia Bułg. Ag. prasowe1·, uchodicy narodowości tu- s ef t b f · · 
Komisarz rządu zaznaczył, i·z· . d , z sz a u zapozna s1ę row· reckiej g.romadzą się w olbrzymich masach na granicy połu niowej Bułgar1'i. Pozatem wielka ilość ie· 'ł e t l 

::. toi na stanowisku, że wszyscy d , K n z szczego owo z c .n ra ą w,v· ucho źcow g_reków, arme1'lczyków i żydów, przybyłych z onstantynopola, Brnssy 1 innych miast, domaga 110 · · k s d 
kupcy muszą posiadać· cenniki i . c wama wois owego w an • 
,.Q'.odnie z niemi sprzedawać "Woj·e się wpuszczenia do Bułgarji, mimo, że nie posiada dostatecznych dowodów, w które zaopatrzyć się nie hurst, gdzie odbyw?. się wyszlrnle-
~ „ mogła w pośpiechu ucieczki. Rząd bułg. arski polecił władzom, aby udzielały uchodźcom, którzy przekro- ni·e 1· str 1 t · ·,„ fi·z,·cz e 1•u 

towary. Cenniki te' opracowane sa. n u< oro ,, ·.i .n go \. J • 
. czą granicę, wszelkiej, możliwej pomocy. chowania armji. 

przez zaw. związki kupieckie, a kto SOFJA 30 ( ) B ł I . . bł. . lk d Na koniec zwiedził tJ'en. Sikor· 
,: ;iżąC.:a więcej, niź wskazuje cennik , wrześuia Pat . ··- u gars ca o pm Ja pu rczna z wie ą uwagą śle zi wypadki, rozgry- .,, 
1lrgnie karze. wające się na skutek wojny grecko-tureckiej, mając większą, rliż kiedykolwiek, nadzieję, że słuszne i spra- ski szkołę oficerów kawalerji i 

Prócz cenników każdy kupiec wiedliwe żądania Bułgarji, dotyczące dostępu do morza Egejskiego, jak również utworzenie z całej Tracji piechoty w Sandhur:st, oprowadzo­
p.Jwiniert posiadać faktury choć kraju autonomicznego, będą wzięte pod uwagę w chwili uregulowania probl~mu wschodniego. W całym ny przez dowódcę szkoły. Pocl­
!nogą one nie zgadzać się- 'z cen- kraju odbywają się wiece, na których uchwalane są rezolucje w tym sensie. Centralna organizacja uchodź- czas pobytu szefa sztabu w Al­
nikami. Faktury są konieczne ce· ców z Tracji zwołuje. na niedzielę wielki wiec narodowy w tym samym celu. Organizacja wystosowała dershof podejmował go śniadaniem 
l"lli ustalenia iródła towaru. Nie do ministrów spraw zagranicznych Francji, Anglji i Włoch petycję, przed-.tawiającą położenie tego kraju, dowódca okręgu generalnego Mor· 

1 
siadający faktur również ulegną i proszącą w imieniu stutysięcznych rzesz ucho~lźców ~ interwencję w celu sprawiedliwego wegulowania land. 

karze. sprawy Tracji. Rozstrzygnięcie, które może byc tylko Jedno, powi11110 utworzyć z Tracji wschodniej i za- LONDYN, 30 września (Pat) -
Obydwie orgamzacje kupieckie chodniej prowincję autonomiczną pod egidą ligi narodów, lub jednego z państw Ententy. !Przed wyjazdem z Londynu gen. 

wydadzą cenniki za dwa tygodnie, . Sikorski wydał śniadanie, na któ„ 
do ~ego ~ożn~ się posiłkować sta- R I • g . 1 ń 1· o Q , rym. byli ?becni ~iędzy in .. człon.• 
rem.i cennikami, albo kupcy mogą egu amin z rom. C1Ze 1g1 naro ow łkow1e n~J~YŻSZ~J rad~ ~01enne1 • 
.,;ob1e opracować cenniki według • Podczas smadama wzniesiono wza· 
k
1
·tórych mają sprzedaw~ć swoje GENEWA 

30 
_ . (P t) l mi~ji regulamin, który ma być dowania ma wynosić trzy Iata. 1 jemne toast~ na cześć króla an• 

owary. . , wrzesma a -:- stosowany przy wuborze niesta· Członkowie ust u· , . . . gielskiego 1 Naczelnika państwa, 
Na wczorajszym len r 0 m pos1e J • ęp Jący me mogr\ oraz na cześć obu armji. 

P a. n'- - łych członków ligi Harodów. Wy- być w ciągu następnych trzech lat p0 śniadant'u gen. Sikorski zto-
lł łk Wł d k dzeniu zgromadzenia ligi narodów r3ft a We !ł JW0'f0 U. bory mają być tajne. Przy pierw· wybierani. Co roku odpada trzecia żył w imieniu armji polskiej wie-

u • postanowiono na podstawie refe- 1 ł h 
, MOSKWA, 30 września (A.W.) rafa delegata Stroickena, ażeby szym głosowaniu rozstrzyga abso- część niestałych członków. Uzna- ~1i~c. u stóp pomnika za po eg yc 

Wedłuo informacJ'i z Charbt'na, luJM większość głosów. Przy dru· no za pożą1a1;e, aby przy wybo- zo nterzy. 
"" sesje ligi narodów, jak dotychczas, 

v~,ła~ywostok jest otoczony pierś- gim tak samo. Przy trzetim gło- rze sześciu niestałych członków Groz'b 1 bazroboeb W Niemczecł.a 
cieniem partyzantów sowieckich. rozpoczynały .się w pierwszy po- sowaniu nazwiska kandyaatów bę- rady ligi, brane były pod uwagę 11~ 
Paro.wce, idące do Japonji, prze· niędziałek· września. dą umieszczone na jednej liście ił niektóre względy geograficzne oraz BERLIN, 29 wrzesnia (A. W.) 
pełmone są przez uclrndźców. U- B t' 1 · t · · t · · Zachodzi obawa, że przewidywane · 1 M. 1 Delegat francuski ar ne emy wowczas rozs rzygnie ostatecznie Ie mczne Jak również względy kul-
ciecz ca ter młowa, który zapew- I przez niemieckie sfery gospodarcze 
ll ial, :~e zostanie we Władywosto- referował w imieniu pierwszej ko- większa ilo"ć ·głosów. Termin urzę-1 turalne i religijne. bezrobocie zaczy!la się już uinw-
ku nz do końca, wzmogła jeszcze tDliirJlill!Vm:u•AM!i!Qilft~·*Zldtł•™mwwt@fi'>~,gµouz~ ·~ niać. Za objaw rozpoczynającego 

pat,ikę. PołąnPnte Prus WSChJdn·rn z Rzesrn. ~ R~eszy ; ~wz~~ędni~nie.m Gdańska iego, ~e odnośne towarzyshyo o.krę- się bezr~hocia uw~tane są fakty, 
r~------------ . ' ~ " . l (lm1a SWH10UJSCta-Gdansk-Pt1awa). towe ząda od rządu !llemtednego że w 'Wirtemberg31 w przemyśle 

8900 ' ODANSK, 29 września. (AW). Linja ta 11trzymywana była dotych- wielkich dopłat. Wskutek skasowa- włókienniczym postanowiono świ~M 

5 •41 z końcem września. z0stanie, ska- r-:_as . c~zięki _ sub-,~encjom :z~du. nie· nia tej lirtji_ ruch pasażerski I?i~- tować w so~oty, .a 1?-ajwiększa f~-
39100 sowana p~saźerslrn lrnp . 11 v.i . 'l:iet df't ·r• 1 l' 7t:;~l"' nvo • rc1 ,rn~k1ego .. izy 0~11sa.m1 a Rzesz~ odhywac sit: bryka obuwia w f11l!in~,' 11 prnc11Je 

---·---------...: łfłCZC\Ci:l Prusy wschodnie z reszta. Skasowanie rnc 111~ 1rns1,101 wskutek. btdzie drogą lądową pr.tez Polskę. tylko 4 dni w tygodni li. 
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~T"'l.JPJEP WIECZORNY•. Sobofa dn. M września 192:! r. Nr. ~n. 

~~~~~~~~~ 

O udział Rosji. Ex-cesarz w kÓnkurach. 
-o-

Trzeba przyznać, te w całej 
swej dotychczasowej karjerze dy­
plomacja sowiecka nie miała za 
sobą tyle słuszności, ile ma jej 
obecnie, gdy domaga się _o prawo 
głosu w kwestji cieśnin i morza. 
Czarnego. Karachan wystąpił z 
nową not:!, w k~órej powołuje się 

na to, że Europa zawsze uznawała 
przeważny interes Rosji w tej. 
kwestji. Tak rzeczywiście było i. 
dyplomacie sowie_ckiemu niepodob· · 
na zaprzeczać. Należy tylko nieco 
i:;prostować jego zdanie o układzie, . · 
zawartym przez rząd carski z ko­
!ilicją. Według Karachana układ 

tea oddawał Rosji Konstantynopol · . · 
wraz z cieśninami. Nie jest to cał· · ·:; 
kiem dokładne. W rzeczywistości 

Rosja miała otrzymać Konstantyno- , 
pol i Bosfor. Co zaś do Dardaneli, · 
jej brzeg europejski miał przypaść 
Rosji, lecz wyspy na morzu Mar­
mara i w camej cieśninie miały się 

--= 

dostać Anglji. W ten sposób Rosja Księżniczka. Schonaich•Carolath, 
otrzymała niepodzielnie . . klucz do :Urz. księżniczka Hermina von Reuss, nara:et:!!!O?Ul cesarza 
morza Czarnego, mogła Je według Wilh•lma 11, w towarzystwie sw.vch na ł ~tarsl!!!ych dz!ecl. 
woli zamknąć lub ot P:orzyć. Atoli - „ . .• " . . 

. . · · · Lokalan2e1g·er donosi że ex- chwili istnienia konslytuc3'i wei-klucz do morza Srodz1ertmego zo· " . . . ' . 
. . . . ce.sarz Wilhelm zawiadomił JUŻ o marskiej. 

~tał Jakgdyby przepołowiony, 1 mkt swoich planach małże!lskich także ' * 
nie został jego właściwym panem. władze holenderskie, wysyłając w Doorn jest obecnie stale od-
Rosja, mając w ręku Bosfór oraz tej sprawie pismo do burmistrza wiedzane przez różne osoby, któ­
europejski brzeg Dardaneli nie- ·w Doorn i do gubernatora królew- re pragną złożyć ex-cesnrzowi swo-

. . . d . skiego prowincji Utrecht. .ie życzenia z powodu jego zarę-
\Vątphwie zys~1wała t>a_r z? wiei:, Książę August Wilhelm przybył czv11. 
lecz flota angielska, op1era1ąc się z Berlina do Doorn, przywvżąc z - Wśród gralu1 u: ących znalazł się 
oa owych wyspach, mogła w każ- ·sobą potrzebne do ~lubu doku· 1ahże burmistrz J) oorn. Para na 
dym razie nie puścić floty rosyj- . menty .. - Slub ma się od?yć w rzeczonych rozsyła iuż zawiado­
skiej do morza Sródziemneg(). Stan :zamkn.1ętem kole, w kaphcy do- mienia ślubne, drukowan,~ na błę-

' mowe1 '"' Doorn. kitnym papierze, a ozdobione her-
rz~czy, który P?w~tawał na moc)'. l By.ły następca tronu zdecvdo- bami Hohenzollernów. 
u~ładu, był taki, ~e :>ar~anelam1 1 wał się na wzięcie. udzia~u w we- Ex-cesarz powołał do Doorn 
nie ·władał samodz1eln1e mkl, a w, selu ojca, po długun dor :ero o 10 budowniczego, aby pot:zynił ko­
razie wojny pomiędzv · Rosja a An- ' rze i tylko dlatego, ażeby nie da- nieczne przebudówki. Narzecza· 
glją rnu<:i~łabv się - 0 ta · ważna !.'~ac publicz~oś~~ w!dowis~a. nie- na, księżna Hermina, przybywa do 

d. ć. , lk · · ~zgody, panu1ące1 w rodzrn1e ce· Doorn z początkiem listopada wraz 
rogę rozegra \\a a. sarskiej. . z trojgiem dzieci. Jej dwaj starsi 

To wszystko nie posiada już ~zie.nniki łtolend.ers~·i_e i ame- synowie pozostają w Greiz, celem 
"'' danym razie znac?.enia. I\orzyści ~y~ansk1e ~a po~st~w1e n.~lJ lepszych kontynuowania swych studj:>w 
. . . · . ' zrodeł stwierdza Ją 1ednaK, że były szkolnych. 
Jak~e przyznan.~ "'. uk1adzie po- następca tronu nie j eęt z[1dl)wolo- Małżet'1shvo zawarte będzie we­
wyzszym Ros11, me były wcale ny z decyzji ojca i że ctwarcie, dług praw holenderskich, mimo 
uznaniem 1e1 geograficznych, czy opy w oczy mu to oświad.:zył.. to jednak małżonka ex-cesarza 
historycznych praw, lecz poprostu . W Poczd~mie wyłoż?no w wt~- Wilhelma nie będzie małżunką 
udziałem we wspólnej zdobyczy lu ~klepach hsty, ~a ktorxch ma1ą morganatyczną. 

. . 'k· ·h k 1. „ Sk byc składane podpisy oso •. prag- Ponieważ rodzina ex - cesarza 
11

·'. prze.rnvm ac oa 1.CJ1• oro nących ex-c~sarzowi złożyć z oka- nie życzy sobie, aby synowie i 
zas Rosia po prz-=wroc1e bolsze- zji ;z;aślubin gratulacje. córki jego małżonki mieli kontakt 
wickim wycofała się z wojny i tern ; . ',Slub ma się odbyć 5 go listo- 1 ze sprawami Hohenzollernów, prze· 
samem złamała traktat londyński,; pai:Ia, według holenderskiego pra· j to ?zieci księżnej . Her~1in.v. będą 
sfraciła prawo do ttdziału w zdo· I wa cy,~ilnego, ~dyż prawo Hohen-

1 
ulo;;owane w od.dzielnej wtlh wraz 

• b zollernow straciło swą moc· od z wychowawcami. 
yczy. .. 

1 
. 

Co do położenia obecnego, to 
reklamacje sowieckiej Rosji są 
skromniejsze i oparte na prawie, 
którego jej nigdy nie odmawiano. . Sytuacja na Sląsku. 
J rzeczywiście już nietylko w an· Sprawy aprc.wizacyjne. - Urzędowy wynik wyborów. 

gielskiej ale i we francuskiej pra- Od tygodnia przybywa do poi-I ::i mand., lista 9 ta żydzi O, lista 
sie ukazują się artykuły, iż nie- skiej części Górnego Sląska około 10-ta blok narodowy 7 mand. 
podobna odsuwać Rosji od konie- 3~ _wagonów kart?fli dziennie,! * 
re.ncji, która dotyczy tak żywotnej j d~ię~t czemu _POkr~cie zapGa~rzebo- Ogólne zesta,„1·enie mandatów, 

. . , .. . .„ wania aprow1zacy1nego ornego ,. 
dla :meJ J_{we~tJI.. !"- na zarzut,_ 1z I Sląska na zimę w kartofle spodzie- uzyskanych przez poszczególne 
r;:ąa sow1eck1 me iest uznany, Je· 1 wane jest w połowie listopada. stronnictwa do sejmu gGrnosląskie­
den z dzienników odpowiad_a, że I Ogo~em ma _przybyć 15 tys. wa- go, przedstawia się jak następuje: 
wszak i Kemal nie jest uznany co. gonow kartofli. 7blok ndarot~owyl 8dmandaltów, Nd.P.R. . . _ . . . • · l '· „ man a ow. u owcy , n aro owa 
n_1e .pr~esz~adza koahq1 nkładac , "' . . partja ·niemiecka (hakatyści) 4, ka-
s1ę z nnn t zapraszać go 11a·ko11·i : .. Um~dowy wynik vrybor_ow .w tolicka partja ludowa 8, niemieccy 
feręncję. I 0~'.ęgu Ps.zczyn~, Ry~m~a 1 Cie-• socjaliści 2 mandaty, razem 48 

, . . . . sz~na ~rzedstawtał su~ J~k n~stę- mandatów. Jest to ostateczny urzę 
Rzect znanuenna, iz nota Ka- P1:1J,e: LISt~ 1-sza P.P.S. c1~szynska dowy wynik wyborów do sejmu 

rathana bardzo stanowczo bierze u;:;:yskała .Jede~ man~at, lista 2-ga górnośląskiego. · 
w · obronę Turcję i ostro wystepuje ~.S,.L. ~ieszynska Jeden man?at, * 

· A r· kt • d " . h~\a 3~cia N.P.R. 4 mandaty, lista 
prze~~w ng Jl, ora „? mawia 4-ta P.P.S. górnośląska 2 mandaty, 
furCJJ zwrotu bezwzględme nale- list.a 5-ta komuniści O; lista 6-ta 
żącycb do niej terytorjów, jakoby P.$:L. górnośląska O, lista 7-ma 
w imię obrony wolności cieśnin, ni.ęm!:eccy socjaliści O, lis.ta _8-ma 
a w rzeczy samej w imię dalszego katg_hcka part1a ludowa mem1ecka 

Celem zorganizowania biura dla 
sejmu górnośląskiego przybywa tn 
delegowany przez sejm warszawski 
na prośbę ministerstwa spraw we· 
wnętrznych, p. Zygmunt I<artecki. 

w nich panowania". 

Jest nader wątpliwe, czy ko-
1ljanct zdoł,ają narzucić swe po­
stanowienie Turcji i „pańsh\'0111 
morza Czarnego•, choćby nawet 
sami między sobą doszli do zupeł­
nego porozumienia. 

Vigil. 

~-

Czwtajcie 

,,Głos Polski" 

•. „„._„„ ......... „~_. ....... „. 
:.- Z Rosji. 

·--o-
·srockdorff- Rt!!ntzau. 

ł
'\lieckiego, Wyjt>chnl do ~.\oskwy, 
gdzie- ma pertraktować w sprawie· naw 
.....,'iązania stosunków ekotlomkznych 

1 fra11c11i;ko-ros)•jskich. (Pat). 

Urzedowo po.twierdza sie wia<lo- . 
mość, że hr. Brockdorff-Rantzu w naj- 11 
bliższym czasie mianowany zostanie 
ambasadorem nlernieckim \\' j\loskwil", 
dokąd uda się w październiku. (A.W). 

nawiązanie stosunków 
z Francją. 

Przebywający w Paryżu pn:edsta­
wiciel \\'Sr.echro~yi!'kie~o zwfozku ko­
or"rnt'"" ~l-\1Jblc\\'. uchód7.'!C!t In ZH 11· 

ri:ędo\\Cgo prt.cd~lawicicła rządu so-

·•· 

' Kredyt ijapofiski. 
W t9ch dniach przyjeżdża do Cltar­

bina grono przedstawicieli wielkiego 
przemysłu i handlu japoriskie~o, którzy 
po zaznajomieniu się ze stosunkami e­
konomicznemi w republice Dalekiego 
Wschodu, wyjadą w tym samym celu 
do Rosji. Przemysłowcy japq1isq• eh<:<! 
udzielić kredytu up:ifistWo\\·:nm !!i 1 p•·.1-. 
watnrm przedsiębiorsl\\'nni ,,· Hó< i. 

• • c1en1u Agija--Sofją. 
Sny o pot~d.ze. - Twierdza blzantyzm11. - Europ@i•"~ 

plac6wka wschodu. - tła bazarach. 

Konsf?ntynoool, we wrześnil_t. przybrany w szatę ze złotej lamy, 
otwiera drzwi ołtarza. Miasta wschodu posiadajq owo 

wieczne oblicze, którego nie mo­
gą zmienić żadn e prz<'wroty i k ::· 
taklizmy polityczn". Stulecin pne­
chodza i zalec1wie prz\'b\•wn nowv 
dom albo wykrusza ·si~ m11rmtir 
odwieczne! fontanny . .Jest 1o OC7.y­

wiście także wpływ klinrn.lu, który 
utrzymuie i przechowuie kształty i 
barwy w ciągu tysięcoleci. 

Dzisieiszv Konsfantrnopol ni­
czem nie różni sie od pp:edwn­
iennego. Jest może trocl • ę 1~in 1e1 
hałaśliwy, ale obcy przyb vsz nie 
mógłby w taden sposób poch\''Y· 
cić tej rótnicy. 

A iednak nonań miastem orze· 
szły groźne fale burzy woje'nnei , 
a i dziś zuriełnie nie wiadomo, co 
jutro przynit>ść mote. 

Hoże znów odezwą się groźne 
poryki armat i turkot karabinów 
maszynowvch, może znó"' miasto 
zostanie oświecone łuną pożaró\\'. 
Kto wie? . 

Tvmczasem tycie płynie spo· 
kojnie i śpiąco. 

Są to resztki dawnego imper­
j um bizantyjskiego, resztki żywot„ 
ne i pełne energji, gotowe w od: 
powiedniej chwili chwycić zu 
bro1i. 

Górne d,;ielnice Stambułu ~e 
swvmi drewnianymi domkami i ci· 
chemi ulicami, gdzie nawet dzieci 
bawią si~ w milczeniu, mają d7.iw­
nie tajemniczy mok. 

T11 zna;duje się olbrzymia cy­
:-.lern,1 .Jerr Bafan. Jest to kilkn· 
µiętrow~ sklepienie. oparte na 
ka111iennyll1 kolumnach, stanowią­
ce <lach ogromnego podziemnego 
jeziorn. 

Na zielonawej tafli jez.iora kil · 
ku żołnierzy wiosłuje i krople wo· 
dy spadają w cieniu kopuły, imi· 
tując olbrzymie szmaragdy. 

A oto bazary. 
Labirynt obszernych na niebie· 

sko pomalowanych łukowatych 
sklepień, gdzie promienie sło11ca 
wywołują fantastyczne cienie i gry 
barw. 

Trzech perskich kupców pośród 
W or-rodach starego serailu, na tysiącznych harwnych i Jśniąc}rch 

trawnikach o pożółkłei trawie, le· przedmiotów swego sklepu spocz 1 

żą turcv i spogladaią · leniwie · 11a wa spokojnie na sofie, popijając 
turkusowe fale Bosforu. Na małym w skupieniu kawę. 
olacvku obok kilku żołnierzv w Gdy kawa się skończy zagrają 
fantazyjnych futrzanvch czarikach w triktraka, a gdy zjawi się kupu· 
ćwiczy się pod okiem młortego jący, wypiją z nim znowu kawę. 
oorucznika. Cwiczenia idą leniwie Oto plac przed meczetem sułta 
i znicciernliwiony oficer intonuie na Bajazyda. 
pięknym barytonem nieś 11, żołn:e. W niskim białym gmachu na 
rze przyłqcza1ą się i śpiew Płynie zadrzewionym dziedzińcu siedz 
ponad ovrodv i fale morza, hen szeregi młodzieńców w białych tur 
na brzegi Azji. banach. 

Lacho1zace 'słońce oświeca J~st to jedna z licznych obecnh:: 
swymi łagodnemi blaskami ten' szkoł w .Ko~stantyn?polu. 
obrazek i cuózoziemca ·przenika Uczmow1e chętme gawędzą . z 
dziwne uko•enie i jeszcze dziw- kazdym przybysz~m! . ~prowadz?Jil 
niejsza słodka rezv~n~cia. g? ~o domu .1 ob1_asma1~ urzqdze-

Zaczy.1a on rozumiPć duszę te· me 3ego. I_ m~ śp1esz'.! .się. . . , 
go dziwnego ludu i przenika go Cudzoz1em1ec, ktory przy~y1\ a 
ko•acy wpły"' ziemi i nieba do Ko~s\an\ynopo\a, .:iatraca 1akby 
wsch')du. poczucie czasu. 

Na placu At-Meic\an ten sam Blade pamiątki lego miasta -
obrazek. M"iczyźni, kobiety w muzeum, owoce dawno minionych 
czarnych czarczafach i dzieci leżą stuleci osiągają tę samą władzę 
w milczeniu pod arkadami i pa nad duszą cudzoziemca, jak pysznią 
trzą bezmyślnie i leniwie w słońce. ce się swym przepychem meczety i 

Sro:iek placu zaimule marmu 
rowa fontanna, która szemrze ci­
cho i monotonnie. Chmary białych 
gołębi siedzą na iej rzeźbionych 
brzegach. Od czasu do czasu ia· 
kieś dziecko rzuca okruchy i znów 
trwa cisza i melancholijny niebyt 
ludzi z przymkniętemi powiekami. 

Gdy po godzinach takiej siesty 
rozlega się przeciągłe wołanie mu· 
ezzina, ludzie wstają powoli i po­
woli udają się do miniaturowych 
sklepów, gdzie wystawione są tac­
ki ze słodyczami i czarki mleka . 

Przed urzędem tomboli całe 
towarzystwo przystaje i przysłu­
chuje się numerom, które wywołu­
je mały chłopak. 

jak miniaturowe, dawno zapomnia­
ne cment rzyki, które znajdujemy 
na wszystkich ulicach i uliczkach 
Stambułu. 

Są to jakby wyblakłe i zaku· 
rzone ·archiwa tego pięknego 
miasta. 

Stambuł jest najbardziej wy~. t.t· 
niętą placówką wschodu na gruncie 
Europy. 

Roztoczył on 
blask i przepych i 
nujące bogactwo 

tu cały swój 
całe swe impo· 
sztuki i kul· 

tury. 
Tyle ubiegłych stuleci nie po· 

zostało jednak bez śladu. 
Swietne barwy blakną i czuje· 

my, że zadaleko wysuni~ty 
wschód znajduje s i ę t n p o d 

Przed sotijskim meczetem sto- niewidoczną i ledwie wyczuwaną 
ją żołnierze pod bronią i każdy blokadą. 
cudzoziemiec obowiązany jest o· N. .d b h bł kit-
kazać swe papiery. Grecy . nie zo- te wi . ać _.0 _szernyc . ę nie 
stają wpuszczani. Zbyt wiele wi· n~ch sz~t 1 kw1e~is1ych pasow, "' 
docznie mówili 0 tern, że czas widać ~1elo11ych : złotem tkan)l:~ 
jut przegnać hen wyznawców pół-• t~rbanow, ~atomiast sklepy zaP;e . 11 

księżyca i umieścić krzyż na ko-/ mone . są )askrawo drukowan) m1 
pulach Aja-Sofji. perkalik.ami z Ma~c!1esteru. 

• · 1 Arm1a urzędmkow, przywykła 
W cichym zal~ątku na br7.eg~ do rządzenia światem muzułlJ!ań~ 

Złotego Rogu st01 watykan grecki. skim daremnie czeka na pens.ie 1 
Nie odznacza się on w niczem ·od wie!~ skarbów bedących od wie~ 
reszty !JiałyclJ domów, a . jed.n~~ ków w · posiad~niu· rodzin .pasz?w 
stano~1 f.ortecę duchową_ l reltg1_1- i effendich, w~druje _w ta1emmcy 
ną. Niezliczone kancelarJe, poko1e do kupców Pery i zmka w kasaeh 
dla posiedzeń, salony i nieskoń- i kufrach cudzoziemców. 
cz~ne klaszt?rne kory~arze czy~ią Na placach i w bazarach wi­
zen całe panstwo. ?ciany obw1e- dzimy jeszcze egzotyczny tłum, 
szone ~ą portretami duchown)'.ch składający się z murzynów, czer­
o długich brodach, w wysokich kiesów, persów 1 syryjczyków. 
cza~kacb i kwefach zakonnych na Ale obfitość jedwabi, owocó\~', 
ra~1on~ch. W ~omu tyt? przecbo- wonności i drogich kamieni, kto­
wu1ą SI«: greck1e tradyqe od cza- remi wschód tak szczodrze obda­
sów zwycięstwa półksiężyca. rowywał stolicę, dziwnie zmniej-

Tu spoczywają opatrzone suł- szyła. się.. . 
łańską pieczęcią umowy greckie, N1~ktore . częsc: . olQrzym1ch 
tu przechowywane są pamiątki i b~zarow ~zy~1ą w~azeme _wyprząt· 
akta m~czenników za wiarę. mętych p1wmc, a mn~ z~ow pełne 

Sam kościół jest niewielki, ale są odpadków europe1sk1ego prz ,_ 
wnętr7e iego daje niejako pojęcie mysłu. 
o dawnej bizantyjskiej świetności Pomimo wszystkich w..ysiU{~tw. 
i przepychu. wschodu, aby utrzymać tu~ ~a~p­

wanie, zachodnia kultura c~yn1 . z 
dnia na dzień coraz wido~zniejf>e{: 
szczerby i'' murze tradycji i, fonti 
/ \·c ia Ś\\ 111„ rn111. ulmai'1 skiecro. 

Złote ściany, drogie kamienie 
w kapitelach kolumn, w ram:-id1 ·i 
szalach obrazów. 1w 1 :Harz.n. lln 
~p r1. ~tach lrn~c k•l11yd1 . l ś ni q '· 
bla~ku słu nt' 1.:wyrn 1 guy llucłw\\·ny 
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w. s]e ma dużo 
pieńiędzy .•• 

udzie, którz · nigdy nie mieli 
J ie1 i ędzy, dzi bj maja ich bardzo 
< ' li~.t. To 1Pt cże Sciei niż dawniej 
:· ct1 a tffh ·.ze ć im. tępui <ice zda­
!1) ,l I 

·- Nif!h' 1:ie miał1:"Jl iyl-: pie· 
ri 'd~Y. co ;~ 1 r cni0. nil' id nigdy 
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f r0.'z :i; mn. de przynaimniej nie 1:a· 

Dlu~oi;ć dni~ ~. 11 43 

Cb~· lo <lnil\ g. 4.51 

: ;v. · t1joną tęs, · n n t~ i żąd.zę .wvda- O potycz!<i dla urzędników. 
· • r•:i pieniet, :v. Gct~· su~ Jednak Stowarzyszenie unędników pań-
.• i P i <'niądz~. n nmn:l !.' dy się ma siwowyrh zwróciło się do rady mi· 

•h bardzo dużo , \\•ówczas zarzy- nistrów z memoriałem o roz~ze· 
1· jn n a 11 cią :~,· <' ''"'·orhane par:ier-
J, im i k ie~ zepie i pr.aqnęlibyśm~· je rzenic na 11rzędnik6w konirakto· 
: · mi~nić 11n rzeczv „bardziej \var· wych i djetarjuszy pożyczek i za· 
1-;.;ciowe". Ale r);chło można się liczek, przyzna;1ych innym katego· 
1 1n:e!-: 011ał. 7.e te rzeczy. l<tóre się rjom urzędników pa1iE-iwowych. 
<'~ sl;~je ui fon: pieniędzy, nie po· 
sia rla i'l 7.actnei wartości. . 6 proc. połyczk'ł dolarowa. 

.foki nn'lzwvc?ajny urok n11alo . Poszukiwacze dobrze rentują· 
: -, dv~ dla dzied:a dwadzieścia ma- cych papierów nie zwr6cili dotąd 

r le · Di iecko. które tak wielką su· naleiytej uwagi na fakt, że na na-
1'1" pnsiadnlo w kieszeni. było \1· szym rynku pieniężnym coraz cz~· ,„ aż 1ne za małego Krezusa. ściej pojawia się papier dający 

Dzisiaj gdy cliłopiec ?trzymuje wszelkie gwarancje i przynoszący 
n 1 ciotki papierek dwu?zH•sio·mar- blisko 18 proc. rocznie. Papierem 
lrn•.vy, zamia.;:1 jej pońz1ękować, od- tym są obligacje dwudziestoietniej 
i "'·''a sir i111pe:ty1_1en.cko: . . 6 proc. pożyczki dolarowej w zło· 

- I\~ oie 1111 c1ocw powie w Ja· cie. Przywożą ją głównie powra­
, ;. n ~klePie można za to dof;tać cający wyc11rJóźcy pol:;cy. Pożycz­
, 1~ :.; rek? _ ka dolarowa wypuszczona została 

I zupelt :e fald ~iirn kłopo~, iak przez rząd polski na rynku nowo­
,. ·i~ ·kn 7. dw1 1dz1eston1 arkowką, jorskim w 1920 roku. Kupony 0-
1 1 ch.rusly i ba11l:n?tem~ na któ- bligacji płatne są w dolarach obli· 
„. ··1 wyd··ukow~na 1est jedynk.a ~ czonych na marki polskie podług 
' · lo·n-i v• r(ltnI. • S:i:arn~e'.c, Jakt kursu <lnia. półrocznie z dołu l·go 
r •'n 5ię nie 12:d~ · ' clla t::ik1~1 snmy, kwietnia i 1-go października. Rząd 

\ ;1 na1ych!'lias1. gdy s1ę C!ło· polski wykupi pożyczkę do kwiet­
, t{ przt>kona, żr le zera. i;to3ące nia 1940 roku dolarami w zlocie. 

, 1 i 1·ivnkiJ. mafa dzisiaj taką war- Kurs obecnv wynosi około 35 pr. 
1 ·<! . jak <hrn·ni ·I gdy - tały przed co stanowi ·około 18 proc. od wy· 
_t d-vn Int, . . łożonego kapitałn. Cena ta zbyt 

I 1ilR samo, Jilk ~naly chłopiec, niska utrzymuje się nie7.a\\"Odnie 
1 :ry po otrzym:111111. dwudz~e.sh1 tylko dzięki niezrozumiałemu hra· 
• n:~k, prze dew:zysttm~m mysh o kowi 7ain1eresowania ze stronv 
1 1· k ; rku, kł 1i rego_ n!e może naw~t ogólu, z czego korzy:taj;ł spe!·:ti-
1 ''f. " '::tĆ 7.a tf' r 1 em~d~e, Z?pełme Janci wyłudzający obligacje od 11ie· 

samo dorosłe dz1ec1, ktore ma- świadomych ich wartości posiada­
i ty. i2ce w kieszeniach, myślą o czy. 
b z r1o~~i h·ch pieniędzy. 

I aźd po,vinien robić tak, jak 
• h1P" w !'."ł'tórvch miejscO\voś­
dn lt. kt r'lrz r honornr\um za wizy· 
'1 i p r dy. oblic1ają według dzi­
,; .jl'Z i \ art ości chleba. Gdybrśm~ 
· aldą należną nam sumę obltczyh 
. '"'dł Ig tej skali, przekon~libyśmy 

,·«..: efo jakich zawrotnych liczb do· 
;dyby 'misze zarobki. 

Kot. 

Wystawa wynalazków. 
Amervkai1.;;kie Tow. "Univci :al 

Patent Ex position Corporation" ;,13. 
dison Sauare Garden New-York 
City" zawiadomiło M. S. Z., za po­
średnictwem attache handlowego 
poselstwa Stanów Zjednoczonych 
w Warszawie, że w ciągu tygodnia, 
począwszy od _dnia _8 stycznia 1.9'..:3 
roku odbędzie się ". Mad1.~1H: 
Squ~re Garden w City N'ew-Yori : ~ 1 

r nika wyborcza. ~~i~~~~koó~.wa wysbwa pakntÓ \\" 
-o - Towarzystwo zwraca uwagę, że 

Zmiana nazwy. głównem xadaniem wystawy jest 
Wsku.tek protestu Pużaka i To- przyjś~ z pomocą wynalazcy, oraz 

maszews:ki<>go: państwowa kom_isja wytworcy. patento~an~go a!trlrnł~. 
'· vborcza poleciła pełnomocmko- Za na i nowsze_ 1 na1bardz1e! uż} -
\ i Ji::.t • nr. 5 „Zw. Proletarjah1 teczne wyna~azki . będą . ud~1elane 
W~i i ·>~ia t" zmienić nazwę w nagrody bą~z gotowką, oądz w p0: 
ci" gu 24 godzin. Termin upływał stad medah złotycl~, ~rebrny~h 1 

w ~iora j o godz. 4·ej, ok. godz. 2-ej bronzowych. P~czymono w ~w1ą:-­
pC>łnomoci1lk . listy zgłosił 11ową ~m z te'!l st~rama'. ~b~· .. w składz1~ 
nazwę: „Komunist.yczny Związek · 1ury by!i na1powazme1si wynalazcy 
l'roletarjatu Wsi i Miast". 1 uczem. 

„Wyzwolenie" w okrfłgu Płace nauczycielł. 
Piotrkowskim. Wobec tego, że nowy projekt 

7, okręgu Piotrków - Brzeziny ustawy o płacach urzędniczych w 
z I: ·tv „ Wvzwolenia" kandydują: artykułach, dotyczących płac nau­

li' instr"uktor Zw. Kółek Roln. czycieli szkół średnich, zawiera po-
lo/ N ar.:zawie, p. Niedzielki, stanowienia o obowiązkach, które 

~l) p. Czechowski z Bab, nie powinny należeć do ustawy o 
3) p. Pakułn, gospodarz z Brze· płacach, wydział urzc:du głównego 

z'f? l·iego_. towarz. naucz. szkół średnich i wyż-
Czwarte mieJSCe zare7.erwowa- szych oświadcza, że postanowienia 

no dla ka11dydata nauczycielstwa te, specjalnie zaś obowiązek przyj­
lud 1we.go. Do senatu z ramienia mowania godzin nadliczbowych, są 
~ ~ ~·zwolenia" w wojew. łódzldem w zupE'łnej sprzeczności z postu: 
lll .l a\.vać p. Januszewski. laiami, wysuwanemi o.ddawna i 

zgodnie przez nauczycielstwo. a 
1: s y N. P. R. w wojew6dz- umotywowanemi względami natury 

wie pomorsklem. pedagogicznej i pragmatycznej, za-
, ta pierwszych miejscach listy sada zaś płacenia za godziny nad­

, P. R. do sejm n na okręg Tczew liczbowe mniej niż za godziny nor· 
, tarogard - Gniew i t. d. fi- malne jest sprzeczna z pojęc:iem 

b~;rują: 1) Chądzyński Adam (po- wolnej pracy i zaciąży szkodhwle 
:::el), 2) Widzgowski R., 3) Mar- na roz,voju szkolnictwa. . 
chewicz f. W myśl powyższej zasady 'ł-.~Y· 

Na okręg Grudziądz Swie· dział zarządu głównego T. N. S.W. 
c; - Tuchola: 1) Reder I. (po- w imieniu nauczycielstwa oświad 
sd), 2} Malinowski W., 3) Antczak cza: . . . . 

Z całej Polski. 
Strejk sl:ewców w Poznaniu. - Jak wysadzono most 
pod Qrodn~m. - Pracownicy pafistwowi w walce o byt. 

- Tr.agic2na noc turystów. - Tajemnicza afera w Piotr• 
kowie. 

Slrejk pomocników . sze.wcki~h Stawu przez t: zw. „Komin•, aby 
w Poznaniu rozszerza się 1 ob1ął tędy dostać stę na szczyt. Obaj 
szPreg większych pracowni szewc- a~adern~cy ~y_li w Tatrac~ nowi· 
kich. Tocz\•ły się rokowania w są- ciuszam1, ściezek na Kościelec zu· 
dzie rm:iemczvm, które nie dały pełnie nie znali, to też swoją od· 
żadnych 'rezult"aiów. (PAT). wagę przypłacili drogo tragiczną 

-r.· przygodą. Oto w drodze na szczyt 
. zapadła ich noc. Jeden z nich 

Jak donosiliśmy, dma 15 ?· m. zdołał się usadowić w połowie 
wysadzon~· został w powietrze szczytu na głazie, natomiast drugi 
rn.ost kol~1ow~· koło 9rocti:a. Obec- z nirh, który się nieco wyżej wspi• 
me d?v:iadu1emy się ~tekawych nał, zawisł nad przepaścią, albo• 
szczegołow tego ibrodmczego za- wiem nie mógł z powodu ciemno· 
machu : . ści iść dalej, ani się cofnąć. To 

. W dniu krytyczn:ym, na parę też obaj znaleźl! się .w. tra~kz:nej 
n11nut przed dokonaniem zamachu, sytuacji, w obltczu sm1erc~ .. Za· 
po~sze?ł d? dozorc~ mosto_wego częli więc woł~ć rozpaczhw1e o 
1ak1ś mezna1omy męzczy~na 1 ~o~ pomoc. Głosv ich błagalne ~sły· 
pozorem, że chce poprosić o og1en szano w schronisku na Hali 011· 
do papie!osa, potraktow~ł go „ma- sienicowej i natychmiast ruszono 
chorką" 1 wszczął z mm rozmo- z pomocą na ratowanie nieszcz:4;· 
wę,-jak się później o~azało, - w śliwych ofiar. Byli to członkowie 
tym celu, ~by ~d~rócić uwagę o~ miejskiego towarzystwa ratu!łko· 
tego, co się dz1e1e . poza plt:cami. wego, oraz ob~~ni w s~hronisku 

Po pewn~m czasie nastąpił wy- turyści, mianow1c1e. p~nt .Zi~tkie­
buch. Na po! żywego z. przeraże- wiczowa, kapitan Z1ętkiew1cz:, ka· 
n~a _dozorcę ob.skoczyło k!lk~t osob- pitan Józef Schwaiser, dalej pod„ 
n1kow, którzy Jakoby chc1el1 go ~ pułkownik Boro, naczelny komen· 
śmiercić. Skorzysta\\·szy z chwi- dant lotnictwa polskiego, prof. 
!owego rozgardja~ t~, dozorca_ z~o· uniw. we Wilnie, dr. Jerzy Laude. 
łał zbiedz i ukryć się w pobltsk1m pp. Bydnarski i Kotarba z Zako­
lesie. . . panego, oraz paru młodych g~rali 

Tak przedst_awia się ~prawa we- i żołnierzy, wreszcie także kilku 
dl.e zeznań stroża, nawiasem mó- przygodnych gości. .Po ?łttższych 
w1ąc prawosławnego, którego obo- i uciaźliwych poszukiwaniach uda· 
wi_ązkiem było czuwać nad cało· ło się' wreszcie PP· ~Yd?arski.emu. 
ścią mostu. . Kotarbie i kap. Zi~tlnew1czowi od· 

Sledztwo. ust~liło jeszcze inne szukać walczących ze śmier~ią na 
szczegóły, u3awmone przez prosty skale w ciemnościach nocy zabł'· 
przypadek. Jakiś pies włóczęg~ kanvch turystów i sprowadzić ich 
wyciągnął z nadrzecznych . zarośh na fialę Gąsienicową, skąd jut po 
trupa. męż~zyz~y. Oględ~rny le- wypoczynku i posiłku,, .Po stras~ 
karskie stwierdziły, że śmierć. na- nych przejściach wrócd1 do Zako· 
stąpiła skutkiem upływu ~w1, od panego. 
r:izu otrzymanego odłamkiem te- "' 
laza,' pochodzącego z '~~ązadeł mo- Pan Szklarski, urzędnik prywat· 
stu. Ni~ ulega k~est]1, że ~enat ny w Piotrkowie, podąłaJl\C . w 
padł ofiarą za_ma1:h.u, w ktorym czwartek b. m. jak zwykle do b1u· 
brał bezpośredm udział, a w zero- ra ku swemu zdziwieniu i przera· 
ślach ukryli go koledzy dla zatar· ż~niu ujrzał w całem mieście roz· 
cia śladów„ Sprawa pr~ybrała sze~- klejone nekrologi, donoszące o ~·· 
sze rozmiary. W związku. z mą głej śmierci brata jego, 21-letn!e• 
dokonano szere~tt aresztowan. Dal- go Wacława Damjana Szklarskie­
sze dochodzenia. w toku .. ':acho- go, oficera w. p., kierownika ko· 
dzi w_ielkie prawdopodob1enst"'.o, . misji gospodarczej szpital.a rejo~o· 
ż~ stroi mostu był_ w porozmme· wego nr. s w Piotrkowie,_ ~tory 
niu z zamacho~camt~ . . , właśnie wyjechał na dwum1es1ęc1· 

Dodf.lć nalezy, ze,• 3est to J~z ny urlop do Warszawy._ 
cz.w~rt~·. ~ rzędu .~amac.n ~_obrębie Nekrolog powiadamiał, że .zwło· 
w1lens~l~J d~rekcp koleJO\'i eJ, z~acz- ki w dniu wczorajszym (w piątek) 
ną częsc wrny .Jednak ~ono.si za· zostaną przewiezione do Piotrko• 
rząd kolei, ktory przy1mu1e. do wa na którą to smutną uroczy· 
służby wielu podejrzanych ros Jan, stoŚć zaprasza żona i dzieci•. 
między którymi nierzadko znajdu- r;' ostatnia okoliczność w naj· 
ją się wywrotowcy. wyższym stopniu zdziwiła p. Szklar· 

* skiego któremu stan małteński bra-
Wczoraj o godz. 6 wieczorem ta ni~ był znany. . . . 

odbył się w Krakowie w sali ma- 1 • P1erws~ym P<?c1ąg1e~ popę~ił 
!opolskiego tow. rolniczego wiec !1110tan~ n~epoko1em, mepewnośc14 
pracowników pai1stwowych przy 1 zdumiemem brat . zmarłes.o do 
nader licznym udziale pracowni· Warsza'!'Y· . Całodz1e~ne 1ed~akk 
ków. posz~ktwama I?~. zn.a1omych, Jl 

Po złożeniu przez. delegatów ró~n~eż w pohq1 me dały naj.-
sprawozdania z rokowań z przed- mme1szego ślad~. . . 
stawicielami rządu w Warszawie, P~n Szklarski chwycił ~tę O· 
co do uposażenia pracowników 1 statmego środka .- udał się do 
państwowych zebrani uchwalili kil- zakładu drukarskiego (Wolska -1), 
ka rezolttcji. ' . który d~ukował. nekrolog, rozlepio-

Przedewszystkiem zwracają si~ . ny w Piotrkowie. . 
one przeciw czynnikom, które nie < Tam pokazano mu rękopis ne· 
załatwiły dotychczas kwestji upo- ~ krologu. . . 
sażenia urzędników państwowych, J Rękopis był pisany ~ęklł bratał 
oraz domagaią się by rząd skorzy· . Sprawa w~ę~ skomphkowała Sił 
stał z uchwalonego przez sejm peł· Jeszcze ~ardzi~J· 
nomocnictwa i uregulował pobory Pode1rzewa1ąc, te brat móg! 
urzędnilrów państwowych od 1-go paść ofiarą podstępu, p. Szklarski 
października najdalej do 10 paź· przedłożył sprawę ~· Kur~ato'!'· 
dziernika. ' skiemu,. który z kol~! ~róctł Stt 

Równocześnie domagają się re- do komisarza Trzepm~kie~o. 
zolucje przyznania. im ~utomatycz- Pro~adzone energ1c~me w dn: 
nego awansu i zahczema lat służ· wcz?ra1szym dochodzenia .wykaz:a 
by pod zaborami. Ządają wypła- ły! ze nekrolog V<f drukarni. zam~ 
cenia bezzwłocznie 3 miesięcznych wiała młoda kobieta, któreJ. ryso­
poborów tak dla czynnych pracow- pis był identyczny z rysop!sem C?­
nikńw jak i dla emerytów. s?by, często . towarzyszące] z:agi· 

Jednocześnie zebrani uchwalili mon~mu w P10trkow1e. . 
w razie nieprzyjęcia ich żądań za- Nie:;tety, pan Sz~larsk1 ~ brat 
stosować jak najdalej idące środki p9szukiwaneLgQ. naz1v1ska je~ po.dat 
obrony, t. j. rozpocząć strejk, któ- me by\ w Stani.e. . . 
rego termim1 dotychczas nie ozna- Sl•.~'. ztw_o więc . w te1 n~ezwyk!& 

O zagadirnwe.J sprawie przeniosło s~ę czon . t p· · k k' na grun JOtr ·ows · i. A., wreszcie w okręgu Toruń - 1) 1ż ob?w1ązek przYJr_nO\vama 
Chełmno - Wąbrzeźno: 1) Paw- godzin nadliczbowych, t. J. nade- Jeszcze dnia 9 b. m. wybrnło 
ink W., 2) Popi K., 3) Malinow-1tatowycb nie powinien bezwzględ· się dwuch młody·h turys~ów z Czvtaicir. codzień rano 
ki W. nie ciążyć na nauczycielu, lecz Bielska, słuchacz filozofji Otton 

N2 pien'hZY(' ' miejscach _listy,powinien być wynikiem • umowy Schnei~ . i sluchacz m~d~~yny Mau· 
N. 1'. t? · ·t-'1: .: .,J.- r<·; 1· •;o· dobrowolnej i . ryc~ Suoerste1~, 1 ohaJ N1emc)~> _n~ 
in or . · · : „„ . · 2) iż płaca za go<lliny nadli.c.l· \\'}'Cteczk~ w 1 atr):· Tego_ dt!in JUi. 

·, . i.: \"• (::adetatowe) nie 111ore hyć I dobrze populud111u udaJ: Si_ę. na 
· • ;1; placy za god::iny etc.-1 Kościelec, bardzo stromq 1 meoez-
. piecin, .drog, od. s~rcmy Czarnego 

.. 

Głos Polski 
najwh~Jtszy i ua1poczyt~ 
niejszy dziennik łódzki. 



Dzł feisza · łD:_:„ar z·w. ka. f 
W dniu d7.is!ejszvm nn warszaw­

tJkłem zel>ranlu <iiPldowem !enrlencin 
<fit\ walut i det\llz 'I>. riocna 

K11r~y n~·yżkowe. 
Papiery dvwiden<lowe I publiczne 

be?. ;r:m!P.nv. 
Ootówka. 

Dolarv Stan. Zledn. 8950 - 8825 
Oo!Arv kanad. 8775 
Prankl hel. fl51. 
Pranki tr. R7l. 
.'Anrki niem. 5.50-5.57.50 

.l 
Orzewr> lf;l)O. 
Lilpo'l 77ro. 
Wer1ie' 1r;~-:;il, 

Rudzki 4010 

• 

< 'ult;er 127'i(Y). 
()Str 0\\1 ll~C 1 'l-10(} 
StoruchMvic» 7100. 
Zvrnrdów !:?"- M. 
Borkowski H i ' 
Bracia fafltkoW!';(." 1.5'10 
Polska naft.11 11;41i. 
L..e11ttt'" rn tr. 

Xurs narkl nolsklei. 
GDANSK 29 wrz.e 'nla. i\fark!! llol-

\7.t>kl i wpłaty. ska tCJ.09,Sfl-19,3."i,Ofl, przekaz na War-
Bel~Ja R54.'n) szawę 19.47.00 - rn. 15,'iO. przekaz na 
Berlłn 5.40-5.22.50 Poznarl 19.?2,00-1fl."~.OO. 
Gdańsk 5.40-5.25. RE'łLL 1, ~9 wrze~nia.-Marka po -
Londvn 39COO ska tc),00, - 19,5'', przekaz na W Msza· 
Nowy )ork 8S2j. Wt' lt).12-19.7-'l 
Drobne tlolArV 8'340-·S7f'it. Not)' Kriesa. 19.':"iO 
Parvż 67t-fi79. Na gie!rlzie końcowej mara pobka 

BRE:1 1\ 2~ Wr?.eśniA, RtWJPtna o g . 
1-Pi "il!.'iO, o rJ. G-ei Cll7,4"1. 

HAVRP, ' wr1i-~n·,1. - Ba.veJn-:: 
Ot\\' .r. i zam.: \\'rzes e1i t.) PAfdziernik 
MO, ·i!;tonrd -.59, rJruc ziui i')S>, c;ty­
czr•ń 192-S r. 5'>7, lu tv 51f;. 

LIVERP(V)L 28 ,,·r.ze~nln.-Bawerna 
lrlco 11,2-2, :ia pafclziernlk 117A. na 
(i!'-torad 1 ! 77, n1 "rurlzinl1 I l.fi"2. 

SO"NOWIEC, 29 wrz~snin. Ce1 ' 
2:11 1 ton•!e: wę<;?lel gruhy, kostkn I ł Il 
'!5,00C\-27/1' O, - orzech I i II 22,000 -
c:?fi,!;()O, - pospółka l\"if0-17,000-nl • 
sortow:my 21,0;J0-25,0JO,-mlal z "r' · 
sikiem J0,":00-1 t,500; do powyższyc'i 
cen dochodzi podatek konsumcyfny ,1 

\WSoko~ci 'iOO mk p. za katd;i zaladn· 
wan.:J tonn~ 

-l 
GO 
~ 

DARMO ieszrze NIE, ALE 
za 8.500 rnk. pol. parę bu­

oik6w rlamskicb, męskic.h 

lub d7.if'rinn reb, można. kupió 
Prasia 279. 19.75. 
Szwajcarfa 1007. ZURYCH, 29 wrze~nl11.-Marke poi - ' 
Wiedeń 12.75 ka O.fl4.75. TYLKO w firmie „DOSTAWA" 

~!st\' ;castawne. GF.:NEW.I\, 29 września. Marka polsk!l 
Młljonówka 1550-1570. '.OO. 
4 t pół vroc. li"łY 7BSt. zlem~!t. za AMSTERD.~M, 29 wrze~nia .. 'v\arka I 

100 rubli 227-20..5. polska omt 
5 procen. obi. m. Warszawy 22·. PARYZ, 29 \\ltzPśnia Marka poi· 

keje. ska 0.17. 

B 
LO 'DY, r, 29 wrze~r:la Merka plo-

ank Handlowy 5600. ska. _ 35.Rl)'i (czek) 57.{l!X) (gotówka). 
B2nk !<red. Warsz. 5~'00-5900. 
Bank Zachodni 52'i0. . 10WY JORf{, 20 Wr7-eśnłn. fark:i 

ulica Piotrkowska Nr. 69 
- - (w podwórzu). -
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llP. med. 

VKA 
BIU OWYC 

RKUSFELD 
t6di, Cegielniana 114. Tel. 13·15. 
Poleca ia składów: BhH"kfL ż:1lnzjowo i 
plaskie, siafki. stoliki 1fo muszyn, foteh• f'to 

Typy ameryl·ańskie i szwedzkie. 
Wvkononie pier ;vszorz(ldne. 

Ceny tieta liczno obecne: 

PXEC--Y-~:l 

z 
N 
I 

z 
r.zenoś:ne 

Wodna 12tl4. Tel. 5-22. 4~·1 

Biurko płaskie typu 
amer. lub siwedzk. od 116500-I:.?4600 9 Mebl gabinetowe 
Biurko płaskie podw. e w skórę ! --. 
11mer. lub i'Z" edz. • „ 22:iooo 
Biurko żaluzjowe • „ 1\)3000-210000 Łóżl<a metalf)we ·onrada Jarnuszkiewicza. Całe urządzAnia 
Szafki żalnzj rz; ló szufl.„ 112750-126000 do stołowi eh, si pialnych. salonów, gabinetów oraz kuchnie białe. 

„ „ z 30 • ,, 222.500 Biurowe meble. Krzesła 'I'honeta po'eca w dażym wyborze. 
Foteile . . . . . po 17500 Pi k )( 6. 

Braun 
Południowa M 28. 

Specjalista cihol'ób 
skdrnych I wenerycznych. 
Pn7J. od 11).1 I ~·8. Pa11.le M 

Dr. 16 !ane r 
Choroby skórne wene­

ryczne I moc:zopłcłowc. 

Pnyjmnfe ud lł-11 l 4-7 
dla pa'ń 7-8. 

Dzietna Ma. 
------

Dr. )t Glazer 
Piotrkowaka 92. 

Choroby skórne 
i weneryczne 

Przyjm. Gd l>-12 i 6-7. 
W U. I. •a.X.U ~ T 91ti1. 

Or. L. Prybulski 
Ck•rellJ a116ru, wł11•w, wt1•· 

rJUH i llHAplcl•W„ 

l.•cua1~ *•laU1111 (lampa k••r 
eow1, 

O•trzetenies Podobne blur1(a fornlcrowa· ::itfY~ WŁ. ROnHSZOWSKJEGO r p~!~ro~';!1.~1~!1. 
ne, znajdujące się w niektórych sklepach, Zawada.ka nr. 1. 
nie są mego wyrobu. 616-ł ~ _.. Pritimuje od 11-1 \ ed ~ •• . 

·~~~~~-=~~~~~~~~~~~-~--...::!~:·~-~~~~~~~~~~~~:::;~~~::!!:=!!~=:~~=.:,~ ....... ~~~~~Pl~apaeod4-!I • 
....; ··-----
MARTHA NOTHMANN. 

myśleć o małżeństwie. Człowiek 1 Ale pragnął okazać się godnym - Czyż to ma hyć wdzięrz· 
pańskiego pokroju!„. Każda pana l swej szlachetnej, drogiej, czystej, ność za moje poświęcenie? Czy 
zachwyca .. do każdej się pan za-. wybranki. nie wskazuje ci ono jak potężne Moty • leca. Ładne-by to było małień-j' .Cóż w3Ita icst ostatecznie para jest moje uczucie? 
stwo ! p·strych skrzydeł! Taka kobieta war - Poświęcenie, uczucie - za· 

Ach, cóż to .za uwodziciel z te- Motyl jeszcze bardziej się za·' ta jest chyba ofiaryl - - - śmiała się sucho tuberoza - cói. 
go motyla! palił. Następnego dnia była wyjątko- to ma wspólnego z miłością? Ko· 

Róta szybko skrapia się swie- -:-- Jedyna moja ... szukam, aby' wo piękna pogoda. chałam pana w przepychu twej 
temi perfumami, gdy on się zbliża, znaleźć właściwą, a tą właściwą Wobec tego J<wiaty postanowiły boskiej piękności, kochałam iwą 
lilja z podniecenia staje się biała, pani iesteś. wydać niezwłocznie bal. cudowną lekkomyślność.„. ach, łl'-
jak kreda, mówią nawet, że sto- Tuberoza poczuła się mile do- - Odzież jest motyl? - py- raz dopiero wiem, 1ak bardzo ci~ 
krotka si~ różuje - ona jednak tkniętą, ale pozostała nieubłaganą„. I tała róża, nakładając błyszczący 
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kochałam\ Jeśli pan rzeczywEcie. 
zawsze zaprzecza temu kategorycz- Jeżeli rzeczywiście mam po· naszyjnik z kropelek rosy. jesteś tym pięknym motylem (w co 
nie. A motyl nie za po.mina o żad- ważnie traktować pa.ńskle. oświad- . ~ Odzież . jes~ motyl? -:-- dz~- Hiemal ~ątpi~), to nie. r~zut!1ie'.:1, 
nej, ódwiedza wszystkie, dla k~ż- czyny -:- odezwała się oziębłe - w.ił się krzak 1a~minu, zdobiąc się że pan się me ~stydzt ~Jawić s1~ 
dej ma dobre słowo, lub spojrzeme, to musiałabym przedewszystkiem kilkoma nowem1 pąkami. przedemną w takim stame. 
pełne zachwytu. Czasu na każdą mieć gwarancje, że rzeczywiście f - To prawda, .gdzie jest motyl! Mot_yl _odpełznął.... zlamany 11t1 

wizytę ma niewiele, bowiem szero-
1 
zamierza pan zmienić trvb życia .. - zapytała wreszcie tuberoza, chlo· duchu 1 ciele. 

kie jest koło jego znajomości, a Naipit>rw musia1hy się pan pozhyć ! dząc się ner"_'owo liściem. 1 zdawało mu się, że' zna ko· 
jednak, jakże to dziwne! - acz· tych wyzywaiqcvch skrzvdeł; bo· 'i Męczyły Ją wyrzuty sumienia. biety. 
dużo łez i dąsów towarzyszy roz- wiem one skhniają ;Jana do czy- J:lkże mogła być wczora; tak Bez słowa udał się do najdal-
staniu, to jednak, gdy powraca, nienia rozmaitych głuoc::tw. szorstką. Ach) całą win~ ponosi szego kąta ogrodu i żył tam pod 
spotyka szeroko, bardzo szeroko, Motvl był skonsternowany. I !ia~ewno 1Pj łodyga, taka ::::ztywna nazwiskiem całkiem zwykłego ro-
otwarle kielichy. . - Ależ łaskawa pani... moie 1 .1~1eugięla. Ale ktr5i potrafi zrnie- baka, zachowując zupełne inkogni-

Bowiem jest on zacl~~yca1_ą~ym skrzydła... to jest prz<>cie?; moie 1 me swq łodygę! to. Zresztą zawarł jeszcze praktycz-
c h ł op ce m - ma na1p1ękrne1sze lep:;ze "ja" ... bez skrzvdeł nil'! bę- Nnpewno iui nigdy nie powr6- ne małżeństwo z jakimś małym, 
krzydła na Świecie - je t prze- !f ę l11Ż motylem. ci, 1Cll CttdOWn\' motrl, lrnchany, skromnym kwiatkiem polnym, kiP· 

cież motylem. - - ~ . Tuberoza uśmiechnęła ~ię Io- bnrwny. lekkomv.'lnv towarzysz. ry w swych marzeniach podlotka 
Aż nagle motyl sta1e sH: me- dowalo. - Ależ. przecież tutaj jest<>m - - zachował żywą pamięć o jego pięk-

lan holiji1y. - - Wydaiesz się oan nie oo· odezwał ~ię ~łos obok niej. nej postaci z minionych dni ...• po· 
Co się stało? Zakochany? Jest siadnć ani ślndu duchowej kulturv; Tuberoza oo:rznła na ziemię. zatem nikt o nim nie wiedział. 

nim zawsze, od dnia narodzin. ieśli oańska indvwictualność opie- - Wielkif' niebu! W OO'rodiie panował w1 •!ki 
A jednak jest zakochany a ra- ra gię na tej zewnętrznej di>koracji, Jakieś sh\•orienie, przypomina- smutek z

0 

powodu zniknięcia mo-
aej tym razem jtst o wiele gorzej, to muszę odrnzu zrezygnować z h1ce robaka. wspinało się po ło- tyla. 
opanowała go namię~ność. - Ona pańc;ldei nropozvcji. dvrlze.„. kilka strzępów wskazy- Kwiaty szeptały sobie najse11-
była tylko tuberozą 1 do tego cał- n·C'dnv motvl.. cóź miał u- w:iło leszcze nf\ mieic;ce, z kt6re- sacyjniejsze pogłoski o nim, Jci\ka 
kiem zwyczajną, ni<' z arystokracji, cz 'Il ić ~ rro w •rnsfałv c;kr7.vdła. przeczulonych lilji twierdziło n~~ 
a!e miała ta~i dziw~y. sposób ży- Sn·oie skrzvdła mi:lł ooświęcić, - Tak, to ja - rozległ się wet, że samo słońce zakochał~ s1~ 
cia z zamkniętym ktehct:em. swoia ciumę i rado ~c:1 Już ni>rd ', pewnie1c;7., iut ~łos - ja, twói w nim i uprowadziło go do meba 

.. I?umn!1 postawa musiała .oczy- niP będzie pływać ,., promiE·niach I nofyl, któn• się z gorącej miłości na falach swych promieni. . 
w1sc1e zaimponować mo!ylow1. słońcn, inż nhdy nr1elatvw:ić 7 dla cie bi"' n 1zbawił owej piękne· w aureoli tej. legendy żyj~ ya.; 
. - Jest t~ka. zamknięta w so- kwi:'llka na k iatek! - : ozdoby. We.~ mnie.... oto należ~ mię<: 0 motylu 1eszcze dzista w 

b!e ... taka ~z1~w1cza ... -:-.zachwycał eh, nra\ •d<' ... przecie-t. właśnit> tvlko do ciebie. ogrodzie; i dobrze się dzieje, gdyż 
&J.~ •. - O, J~k1eż szczęscie zdobyć to nrzelat ·wanie z kw;;it!ra na 1 - F>o mnie - krzyknęła prze- jego rzeczywista historja me przy~ 
Cl~ 1 poślubi~. . . kwiatek mi::lło wrps1cie 11staćl Arh, rażona fubt-roza - cóz pan sobi~ niosłaby mn napewno tyle łt>'' 

Ale tuberoza oyła strasznie obu- jakimt wii>lidm był (Trzc>sznikiem, myślil Ju~ wolałabym wziąć pierw- dziewiczych. 
nona. . . nłe i;rodnym oczy oonniP.ć:ć na 1a1-: c:zego lepsżego robaka .... wygladajrq · 0 W) 

- N:i. miły Bóg, 3ak moie pan .·zlnr'1efn1 i-;1of(', <a1
• ta tnbPron .. one da1t'ko przyzt!·oidcj. (Tłumaczył · • 

• ·';{faktor i wydawca .Marceli Sachs:--- -- W drukarni .Głosu Pof;f1egu„ Piotrkowska 86. 


